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Podziękowania

W pierwszej kolejności przede wszystkim dziękuję nasze-
mu Ojcu w niebie.

Następnie muszę wyrazić wdzięczność wszystkim 
znanym mi ojcom za to, że robią tak świetną robotę. Temu świa-
tu rozpaczliwie potrzeba kolejnego pokolenia mądrych i prawych 
mężczyzn z charakterem. Dziękuję każdemu mężczyźnie, który 
przygotowuje swoich synów do walki.

Kilku odważnych przyjaciół miało wpływ na kształt i treść 
mojej książki. Na wdzięczność zasługuje najpierw Jerry Jenkins, 
który napisał prowokacyjny wstęp, a także Dan Balow, Dave Geo-
rge, Dick Graff, Jim Nicodem, Dennis O’Malley, Tim Hollinger, 
Terry Schweizer, Glen West i Ron Preston. 

Inni ojcowie synów, którzy w sposób bardziej pośredni przy-
czynili się do powstania tej książki to Mitch Beldon, Josh McDo-
well, Jack Hibbard, Jack Goldthwaite, Tim Shoemaker, Phred 
Hollister, T.D. Decker, Joe Priola, Gary LaGesse, Dan Stellato, 
Warren Beeh, Larry Stratton, Tim Sjostrom, Steve Clausen, Andy 
Doyle i Eric Rojas. Dziękuję także zespołom prowadzącym ini-
cjatywy Iron Sharpens Iron, Man in the Mirror, oraz National 
Coalition of Ministries to Men.

Szczególnego poparcia dla tego projektu udzielili Carey Ca-
sey i Brock Griffin z National Center for Fathering a także Terry 
Glaspey, Paul Gossard, Bob Hawkins Jr. i cały błyskotliwy zespół 
Harvest House Publishers.

Jestem wdzięczny wszystkim duszpasterzom i organizatorom 
wydarzeń, którzy zapraszali mnie, żebym umacniał, rozśmieszał 
i pobudzał do działania rozmaite zgromadzenia mężów i ojców. 
Jest to dla mnie zawsze wielka frajda i źródło satysfakcji.

Podziękowania i wyrazy miłości dla mojej oblubienicy, Rity. 
Życie z Tobą jest z każdym rokiem niewiarygodnie lepsze. Sama 
myśl o mojej córce Rae Anne i o moich synowych – Rachel, Lind-
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say, Megan i Kaitlin – napawa mnie pokorą i stanowi dla mnie 
natchnienie.

Dziękuję mojemu pierwszemu wnukowi, Jacksonowi Davido-
wi Payleitnerowi. Zachwyca mnie! 

I wreszcie moim czterem synom – Alekowi, Randallowi, Ma-
xowi i Isaakowi – którzy każdego dnia dają mi dowody, że ojco-
stwo jest błogosławieństwem większym niż wszystko, co mógł-
bym sobie wyobrazić lub na co mógłbym zasłużyć. 
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Wstęp

Jerry Jenkins

Jeden z najstarszych frazesów o rodzicielstwie głosi, że dzieci 
nie rodzą się z instrukcją obsługi. Co zatem robimy jako ro-
dzice? Szukamy takiej instrukcji. 

Gdyby tak znaleźć jakiegoś wszystkowiedzącego lekarza albo 
psychologa, który dałby nam kilka rozwiązań, zasad, przydat-
nych skrótów. Dajcie mi tylko plan, jak wychować syna…

Czy mój przyjaciel Jay Payleitner spełnił te oczekiwania? Czy 
w 52 punktach przedstawił, na czym polega bycie ojcem dla sy-
nów?

Może krzywisz się, żałując, że lista nie jest krótsza? „Ale skoro 
mówisz, że jeśli wypełnię to wszystko…”

Jay i ja tymczasem tłumimy śmiech. My już  próbowaliśmy. 
Wiemy, jak to jest. Jay wychował czterech synów, ja trzech. Praw-
da jest taka, że nie ma uniwersalnej recepty. Nie ma drogi na 
skróty. Mamy nadzieję, że sięgnąłeś po tę książkę, bo skwapliwie 
szukasz pomocy wszędzie, gdzie możesz ją znaleźć.

I mimo że nie istnieją magiczne formułki, trafiłeś pod właści-
wy adres, żeby uzyskać praktyczną  pomoc eksperta, który już 
wcześniej zmierzył się z tą wymagającą, wykonywaną dwadzie-
ścia cztery godziny na dobę przez siedem dni w tygodniu pracą, 
jaką jest rodzicielstwo (to prawdopodobnie drugi najstarszy fra-
zes na ten temat).

Od lat ojcowie wypatrują na horyzoncie wszystkiego, co uła-
twiłoby im pełnienie swej roli. Kiedyś atrakcyjne wydawało się 
hasło o czasie jakościowym, a nie ilościowym. Brzmiało ono 
mniej więcej tak: Jeśli nie możesz spędzać z synami dużo czasu, 
upewnij się, że czas, który z nimi spędzasz to… pauza dla efektu 
(możesz dodać werble)… czas jakościowy.
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Inaczej mówiąc, nie trać czasu na gry albo telewizję. Porozma-
wiaj – chwileczkę, ale o czym na przykład? – o sensie kosmosu.

Jeśli moi trzej synowie nauczyli mnie czegoś, to tego, że dzieci 
słyszą, co im mówimy, ale wierzą w to, co robimy. Mówisz im, że 
są dla ciebie najważniejsze. Ale udowadniasz to, okazując im mi-
łość. A miłość pisze się tak: C-Z-A-S. Bardzo dużo czasu.

Jeszcze zanim urodził się nasz pierwszy syn, ustaliłem z żoną, że 
po powrocie do domu nie wezmę się za pracę przyniesioną z biura 
ani za pisanie, dopóki dzieci nie położą się spać. To pozwoliło mi 
poświęcać kilka godzin dziennie wyłącznie dla nich. Nie musiał to 
być koniecznie ściśle zaplanowany czas. Mogliśmy rozmawiać. Sie-
dzieć. Grać. Dzieci mogły się na mnie wspinać. Albo mnie ignoro-
wać. Wszystko, na co miały ochotę. Kładzenie ich spać, uczenie ich 
wersetów z Biblii, śpiewanie im i modlenie się razem z nimi oraz 
to, że mogłem słyszeć, jak każde z nich wyznaje wiarę w Chrystu-
sa, to skarby, których nie zamieniłbym na nic na świecie.

Kiedy synowie dorastali, stawali się, naturalnie, bardziej nieza-
leżni i nie we wszystkim się ze mną zgadzali. Ale nigdy nie bun-
towali się i nie okazywali mi lekceważenia. Nigdy też nie zwątpili 
w zasady, którymi się kieruję. Moje poświęcenie przekonało ich, 
że ich kocham. Do dziś jesteśmy najlepszymi przyjaciółmi.

Jeszcze jedna ważna sprawa: rodzicielstwo nigdy się nie koń-
czy. Dwaj starsi synowie, którzy mają już żony i dzieci, niedaw-
no powiększyli swoje rodziny przez adopcję. Co za duma! Nasz 
najmłodszy, który na naszych oczach otarł się o śmierć po ruty-
nowym zabiegu (obecnie jest już zdrowy) przypomniał nam, że 
bez względu na swój wiek, nasze dzieci zawsze pozostają dla nas 
dziećmi.

A zatem – przykro mi, ale bycie ojcem nie jest łatwe i nigdy 
się nie kończy. Ale też nic innego, co mógłbyś robić w życiu, nie 
da ci takiej satysfakcji.

Na pewno wiele skorzystasz, czytając 52 podpowiedzi Jaya, a ja 
modlę się o to, żebyś – zanim jeszcze skończysz czytać – dodał do 
nich co najmniej drugie tyle własnych.

Jerry B. Jenkins – jest autorem ponad 180 powieści  
i biografii, które rozeszły się w ponad 70 mln egzemplarzy.
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Wprowadzenie

Ojciec i syn:  
pojedynek na spojrzenia

Kiedy patrzysz na niego, widzisz siebie. Tyle że w surowej, 
niewykończonej formie.

Kiedy on patrzy na ciebie – jeśli jest mniej więcej w wieku 
przedszkolnym – widzi bohatera.

Żeby zachować to miano bohatera, wystarczy, że będziesz 
przebywać z synem i zdasz się  na własny instynkt. Wygłupiaj 
się z nim. Podrzucaj go. Graj z nim w papier – nożyce – kamień. 
Oglądaj książki z obrazkami. Zachwycaj się razem z nim roba-
kami, dmuchawcami, błyszczącymi kamykami. Zniż się do jego 
poziomu i rozmawiaj z nim na poważnie. Tadam! Jesteś superbo-
haterem! Moja rada: ciesz się tą godnością najdłużej jak możesz. 

Sytuacja trochę się zmieni, gdy syn zacznie dorastać. Nastola-
tek, patrząc na ojca, powinien nadal widzieć w nim bohatera. Ale 
w postaci ludzkiej. W dżinsach, a nie w kostiumie Supermana. 
Z kluczykami do samochodu, a nie ze zdolnością do telekinezy. 
Ze stałym dochodem, a nie z nadludzką siłą.

Nadal jesteś kimś w rodzaju mistrza, ale wasze relacje schodzą 
z poziomu fikcji do rzeczywistości. Dajesz synowi oparcie. Jesteś 
godnym zaufania źródłem informacji. Kimś, na kim on może po-
legać. 

Aby zachować status bohatera, musisz syna traktować uczci-
wie, uprzejmie, a czasem nawet okazać słabość. 

Podziw twojego nastoletniego syna dla ciebie nie ma nic wspól-
nego z tym, że jesteś niezwyciężony. Jesteś bohaterem zawsze, je-
śli słuchasz, doceniasz, okazujesz cierpliwość, rozwiązujesz pro-
blemy, podejmujesz wyzwania, a nawet gdy przyznajesz, że nie 
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masz odpowiedzi na wszystko. Efektem jest więź budowana na 
wzajemnej wyrozumiałości. Ty szanujesz syna, syn szanuje cie-
bie.

Zbyt wielu rodziców daje się  nabrać  na mit, że wychowanie 
chłopców to ciąg frustrujących konfrontacji. Niektórzy patrzą na 
nastolatków i widzą tylko nieuniknione kłopoty. Nie daj się oszu-
kać! 

Następnym razem, kiedy syn wejdzie do pokoju, nic nie mów. 
Po prostu na niego popatrz. Zauważ trochę  zawadiacki krok. 
Niewinne, zaciekawione spojrzenie. Szelmowski uśmiech. Zarys 
szczęki. Silne ramiona. Jeśli jeszcze tego nie widzisz, nie szkodzi. 
To przyjdzie z czasem. 

Nie odwracaj wzroku, dopóki nie spyta: „Co się tak patrzysz?”. 
Wtedy odpowiedz: „Przyglądam ci się. Myślę o tym, jakim je-
steś fajnym gościem. Zastanawiam się, jak będzie wyglądało two-
je życie za 10 lat. Już nie mogę się doczekać”.

Nie wiem, jak zareaguje twój syn. Moi czterej synowie, któ-
rzy są już po studiach, prawdopodobnie potrząsnęliby głowami 
i powiedzieli coś w rodzaju: „Staruszek zwariował”. I nie mylili-
by się za bardzo. 

Zaklinam cię, przyjacielu, ciesz się każdą minutą tego ojcow-
sko-synowskiego pojedynku na spojrzenia. Nie spuszczaj wzro-
ku. Ani się obejrzysz, będzie po pojedynku. 



13

Potrzeba nr 1

Syn potrzebuje, żeby jego tata…
Obserwował własnego 

dorastającego syna

Przez kilka pierwszych lat życia twego syna wiesz wszystko, 
o czym on wie. A on wie, że ty wiesz.

Jesteś jego światem. Kiedy bawisz się z nim w „a kuku!”, 
uczysz go, że tata może na jakiś czas zniknąć, ale zawsze wróci.

Kiedy zaczyna raczkować, kładziesz pluszowego pieska tuż po-
za jego zasięgiem. Pełznie do niego, a ty odsuwasz zabawkę dalej. 
Podpełza znowu, a ty znów ją odsuwasz. To nie złośliwość. (Chy-
ba że nigdy nie pozwolisz mu jej dosięgnąć.) Uczysz go wytrwa-
łości. Kiedy w końcu za trzecim albo czwartym razem chwyta za-
bawkę, dowiaduje się, że warto nie dawać za wygraną.

Jesteś tuż obok, gdy twój syn rozpromienia się, próbując swo-
jego pierwszego loda. Toczysz do niego piłkę, a on zatrzymuje ją 
z gracją pierwszoligowego zawodnika. Przygląda się  złotej ryb-
ce albo bada szlak mrówek na chodniku, a gdy podnosi wzrok 
i widzisz jego rozszerzone zdumieniem oczy młodego odkrywcy, 
dzielisz z nim tę chwilę.

Kiedy gracie w zgaduj-zgadulę albo w chowanego, uczysz go 
orientacji w przestrzeni i świadomości własnego ciała. Kiedy sie-
dzicie razem i podziwiacie wschód słońca, albo kiedy na nocnym 
niebie pokazujesz mu gwiazdozbiory, pomagasz mu odkryć po-
rządek wszechświata, który nie zaistniał przypadkiem.

Dlatego tak wielkie znaczenie ma, ile czasu spędzacie razem. 
W twym synu buduje to poczucie bezpieczeństwa. Tobie daje po-
czucie kontroli. Czujesz, że zawsze wyprzedzasz go o krok. Każde 
odkrycie, którego on dokonuje, ty zrobiłeś już wcześniej. Kiedy 



52 rzeczy, których syn potrzebuje od taty14

Syn potrzebuje, żeby jego tata... 

dzieli się z tobą nowymi spostrzeżeniami, pomagasz mu dostrzec 
powiązania, które zapamięta na całe życie. Biegnie do ciebie, że-
by pokazać ci błyszczący kamyk albo brudny grosik, a ty wyna-
gradzasz go swoim „ach” i „och”. Słyszy grzmot albo pisk opon, 
ale nie boi się, bo widzi, że jesteś niedaleko. 

Pewność i bezpieczeństwo to dobre uczucia. Ich źródłem jest 
wspólna wiedza i wspólne doświadczenia. 

Nawet kiedy twój malec spędza dzień u babci, nie czuje się nie-
pewnie. Jeśli to u niej po raz pierwszy spróbuje grejpfruta albo zo-
baczy jeża, babcia ci o tym na pewno powie. W tych pierwszych 
latach, przez jakiś ściśle określony czas doskonale się orientujesz, 
kim twój syn jest i co wie. 

 A potem to rozeznanie nagle tracisz.

Zdobywanie wiedzy – bez mamy i taty przy boku – zaczyna 
się na dobre w przedszkolu. Proces ten przyspiesza w szkole pod-
stawowej. Twój syn spędza całe godziny, ucząc się rzeczy, o któ-
rych ty nie masz najmniejszego pojęcia. Niektóre z nich są mu 
celowo wpajane przez podręczniki i programy nauczania. Ale 
nauczyciele, trenerzy i inni rodzice nie przedstawiają ci przecież 
swojego światopoglądu i filozofii życiowej do akceptacji, zanim 
wyłożą je twojemu synowi. Także inne dzieci wnoszą w świat 
twojego syna najróżniejsze prawdziwe i fałszywe informacje.

Przerażające? Tak. Ale nie poddawaj się jeszcze. 

Przede wszystkim często przypominaj sobie, że twoim celem 
jest, aby chłopiec ostatecznie stanął na własnych nogach i nauczył 
się  wielu rzeczy, których ty nie mógłbyś go nauczyć. Cała jego 
wiedza i wszystkie nabywane umiejętności nie powinny pocho-
dzić tylko od ciebie. Tak, jesteś wspaniały. Ale czy nie chcesz, że-
by twój syn był wspanialszy do ciebie?

Równocześnie musisz także przypominać sobie, że spędzi on 
pod twoją  opieką jeszcze mniej więcej 12 lat. Zamiast być  jego 
jedynym nauczycielem, masz teraz o wiele szersze zadanie. Za-
cząłeś ten okres bycia ojcem, w którym musisz także zacząć po-
znawać własnego syna. Częścią tego projektu badawczego jest do-
strzeganie jego zdolności i talentów. Jego zmagań i niedociągnięć. 
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Obserwował własnego dorastającego syna

Jego celów i obaw. Tego, co go cieszy, a co frustruje, i jak nawiązu-
je kontakty z innymi.

Duża część tej wiedzy płynie po prostu z obserwacji. Trzeba 
zatem, abyś nadal wkraczał w świat syna tak często, jak to tyl-
ko możliwe – zaglądając do szkoły, będąc trenerem jego drużyny 
sportowej, udzielając się w Kościele, prowadząc drużynę harcer-
ską, grając w piłkę z jego kolegami, idąc z nim do sklepu po dżin-
sy albo przybory szkolne. Zapraszaj go także do swojego świata. 
Opowiadaj mu o trudnym projekcie, nad którym pracujesz, za-
bierz go do sklepu z materiałami budowlanymi, żeby poszukać 
razem odpowiedniego zawiasu do drzwi albo puszki z farbą, weź 
go na ryby albo na mecz, a może wspólnie działajcie charytatyw-
nie, na przykład w kuchni dla ubogich albo w przytułku.

Z rozmysłem poznawaj swojego dorastającego syna. Będziesz 
wtedy wiedział, kiedy rzucić mu wyzwanie, a kiedy się wycofać. 
Będziesz wiedział, kiedy otworzyć przed nim nowe możliwości, 
które wspomogą jego samopoznanie i rozwój. Będziesz wiedział, 
kiedy popchnąć go aż do granic jego strefy komfortu i dalej. Bę-
dziesz wiedział, kiedy go wyratować, żeby mógł spróbować cze-
goś innego. Będziesz wiedział, kiedy pozwolić mu odnieść poraż-
kę, żeby odkrył, że potrafi przetrwać przeciwności i może nawet 
czegoś się nauczyć.

Po latach, kiedy nie będzie cię już przy nim, on nadal będzie 
słyszał twój głos, zachęcający go, żeby szedł naprzód z odwagą 
i przekonaniem.



52 rzeczy, których syn potrzebuje od taty16

WEŹ SOBIE DO SERCA

Być może twój syn wybierze ten sam zawód co ty. Może kiedyś 
w nazwie swojej firmy dopiszesz do swojego nazwiska „i Syn”. 
Byłoby super. Jest jednak prawdopodobne, że twój utalentowa-
ny syn wybierze karierę, jakiej nawet nie możesz sobie wyobra-
zić. Nadal jednak będziesz mógł przypisać sobie część zasług. Bo 
to ty prowokowałeś go do tego, by patrzył szerzej, próbował no-
wych rzeczy i szedł tam, dokąd wzywa go Bóg. 

„Zbyt wielu rodziców utrudnia swoim dzieciom 
życie, zbyt gorliwie starając się uczynić je dla nich 

łatwiejszym” 

– Johann Wolfgang von goethe (1749-1832)
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Potrzeba nr 2

Syn potrzebuje, żeby jego tata…
Nie od razu zabił ohydną stonogę

W naszym pierwszym domu przeżyliśmy niewielką  in-
wazję robali. Były to ohydne, wijące się  stworzenia, 
zwykle nazywane stonogami. Pewnego dnia – zamiast 

zdeptać kolejne pędzące obrzydlistwo – przykryłem je szklanką. 
Rita wzdrygała się z obrzydzenia, kiedy zawołałem naszego kil-
kuletniego syna i powiedziałem mu, że złapałem stonogę. Spyta-
łem, czy może mi powiedzieć, skąd wzięło się jej dziwaczne imię. 
Dalsza dyskusja wyzwoliła potok entomologicznych i etymolo-
gicznych wiadomości. Z niewielkim dodatkiem matematyki.

Co do entomologii, to zahaczyliśmy o nią, próbując stwierdzić, 
czy stworzenie to jest owadem, czy też nie. Nie było jeszcze in-
ternetu, więc mogliśmy polegać jedynie na moich ograniczonych 
wiadomościach z biologii. Pamiętałem, że owady mają trzy czę-
ści ciała i sześć nóg - to dyskwalifikowało stonogę. Pająki z kolei 
mają nóg osiem. Ostatecznie doszliśmy do wniosku, że stonogi 
prawdopodobnie smakują ptakom, ale poza tym nie nadają się do 
niczego, chyba tylko do tego, by je rozdeptać.

Bardziej interesujące okazało się samo imię. Doszedł we mnie 
do głosu domorosły etymolog i powiedziałem Alekowi, że słowa 
często dzielą się na części. Jak sto+noga. Człowiek jest dwuno-
giem. Pies czworonogiem. A zatem stonoga to zwierzę, które ma 
sto nóg. Alec uznał, że ta nazwa do niej pasuje. Moglibyśmy roz-
szerzyć naszą lekcję o rozmowę o ośmiornicach i jednorożcach, 
ale odłożyliśmy to na później.

Wystarczyło kilka minut i szczypta pomysłowości, żeby chło-
piec mógł dowiedzieć się czegoś o biologii, słowotwórstwie i ma-
tematyce i by pogłębił jeszcze bardziej swoją  ciekawość  świata. 
(Nie należy zapominać, że przez cały ten czas Rita stała po dru-
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Syn potrzebuje, żeby jego tata... 

giej stronie kuchni i prosiła: „Nie możecie jej po prostu zabić?”. 
Tak też zrobiliśmy. )

Oto całkiem niezły przykład, pokazujący w pigułce, na czym 
polega różnica między mamą i tatą. Mama ma całą listę rzeczy 
wymagających załatwienia – za 10 lat, za rok, za tydzień, za jeden 
dzień albo za chwilę. Ma na głowie całą rodzinę, a dzień nie chce 
być ani o godzinę dłuższy. Nie ma czasu, żeby zajmować się iden-
tyfikowaniem robali, liczeniem nóg albo pochodzeniem słowa, 
od którego ciarki chodzą jej po plecach.

Tata natomiast wybiega spojrzeniem w przyszłość. Robi rzeczy, 
których mamy zwykle nie robią. Łapie robale, pająki i ślimaki. Li-
czy słoje w pniu ściętego drzewa. Przerywa grabienie liści, żeby 
zastanowić się, dlaczego klucz odlatujących gęsi ma kształt lite-
ry V. Budzi dzieci o drugiej nad ranem, żeby zobaczyły zaćmienie 
księżyca. Zwalnia, gdy przejeżdża obok budowy, żeby dzieci mo-
gły przyjrzeć się różnym maszynom: koparkom, które wykopu-
ją ziemię, spychaczom, które ją zgarniają i dźwigom, które pod-
noszą ciężary.

Mamy chcą, żeby przy obiedzie ich synowie używali serwetek. 
Tatusiowie natomiast chcą, żeby mieli brudne ręce, robili nie-
groźne wybuchy, wspinali się o jedną gałąź wyżej i turlali z piasz-
czystych wydm.

Przyglądając się  dorastającemu synowi, mama wyobraża so-
bie czarującą synową i kilkoro wnucząt, no i ma nadzieję, że syn 
nie zamieszka zbyt daleko od rodzinnego domu. Tata wyobraża 
sobie przyszłego biologa, inżyniera, ogrodnika, pisarza, prawni-
ka, lekarza albo biznesmena. Może także mieć nadzieję, że jego 
syn zostanie zawodowym sportowcem, będzie grał w reprezenta-
cji kraju albo nawet pojedzie na olimpiadę. (Tylko nie naciskaj za 
mocno!)

Oczywiście, wszystko to dowodzi, że Bóg przewidział w ro-
dzinie mamę i tatę właśnie po to, żeby zrównoważyć priorytety 
i możliwości w życiu dorastającego dziecka. Z tego powodu na 
koniec trzeba uszanować prośbę mamy i zabić stonogę. I nie za-
pomnieć o wytarciu podłogi. Ale potem tato może szukać ko-


